
nr. a e c  -  mowemy Codzienne Star.

W a r s z a w a  s b s h s  » f i n m -  P r r . e n a i a n y  w  G d a i c k a
P on a d  2 0 0  m ilion ów  złotych  

s u b s k r y b o w a n o  na P .  0 .  P .
K ie d r  w  ostatn ich  dziesią tk ach  

lat 18 ego stu lec ia  ch y ląca  się d o ­
rad do upadku daw na R zeczp o- i 
spolita w eszła  na drogę od rod ze ­
nia p o lity czn ego , sp ołeczn ego  i 
ku ltura lnego, stanęły  przed nią 
dwa n a jp iln ie jsze  za d an ia : zorg a ­
n izow anie w ie lk ie j n ow oczesn ej 
arm ii i zd ob ycie  n iezbędnych  
środków  fin a n sow y ch . Jed n o i 
drug ie  sta ło  się n a jw ięk szą  tro ­
ską.

W  1788 r  Sejm  u ch w alił p o d ­
n iesien ie  stanu  w ojska  do 100.000 
liczb y  na ow e czasy  ba rd zo  zn acz­
nej. Skarb jed n a k  n ie m óg ł ze 
sw ych  n orm aln ych  d och od ów  p o ­
doła ć n ow em u obcią żen iu . Zan im  
m ożna b y ło  przystąpić, do re o rg a ­
n izacji system u poda tk ow ego , 
trzeba się  b y ło  u cie c  n arazie do 
źród ła  n ad zw ycza jn ego , t- j .  do 
o fia rn ości p u b liczn ej.

D nia  17 gru dn ia  1788 r. Sejm  
u chw ala ustaw ę o „d o b ro w o ln e j 
o fie rze  na n ag lące  potrzeby  O j­
czyzny** i w  ciągu  k rótk iego  czasu  
uzyskuje z tego  źród ła  przeszło  
800.000 ów czesn y ch  złotych  p o l­
skich , sum ę na ow e czasy  bardzo  
p ow a żn ą .

Z naczn ą część  te j sum y o fia r o ­
wało m ieszczań stw o  w arszaw sk ie . 
W a lczą cy  w te d y  z zapałem  o zd o ­
bycie  pe łn ych  praw  p o lity czn ych  
m ieszkańcy  W arszaw y pragn ęli 
zadokum entow ać tym  żyw ym  u- 
dzialem  w akcji zb iórk ow ej, że, 
dom aga ją c  się rów n ych  praw  oby ­
w atelsk ich , p otra fią  w y p e łn ić  i 
zw iązane z nim i obow iązk i.

N ow a fa la  o fia rn ości ludności 
w arszaw skiej na ce le  ob ron y  k ra ju  
zaczyna się podczas w o jn y  z R os ją

w  1792 r. Na liście  ofiarodaw ców  
zn a jd u jem y  p rzedstaw icie li w szyst 
k ich  n iem al gru p  m ieszk ań ców
stolicy . „K osiń sk i, cu k iern ik  tea ­
tra ln y " d a je  200 złp. „T ow a rzy sze  
drukarn i G azety  N a ro d o w e j"  —  
180 złp., „B ogu sław sk i W o jc ie ch , 
an treprener T eatru  P olsk iego  z re 
p rezen ta c ji"  —  zł. 932, 25, „M ło ­
dzież S zk ó ł A k a d em ick ich  w a r­
szaw sk ich " —  500 zł. itd. itd.

P ow szech n ie  znany jest zb ro jn y  
udzia ł ludu  w arszaw sk iego  w  n a ­
stępnej fazie w a lk  o  n iep od leg łość  
w  pow stan iu  K ościu szk ow sk im  
(1794 r .) .  M n ie j pam ięta się o  m a ­
teria lnym , p ien iężn ym  w ysiłk u  
lu dn ości sto licy .

O fiarność W arsżaw y na w o jsk o  
in su rek cy jn e  osiągn ęła  w ted y  p o ­
ziom  dotąd  W d zie ja ch  m iasta n ie -  
n otow an y. Składki w arszaw sk ie  
p o k ry ły  n iew ątp liw ie  b a rd zo  zna-' 
czną część ow e g o  p ó łtora  m ilion a  
m niej w ięce j z łotych  (ó w cz e s ­
n y ch !) , k tóre  sp ołeczeń stw o dało 
d o b ro w o ln ie  K ościu szce . C y fra  ta 
ob e jm u je  ty lk o  d ary  w  gotow iźn ie , 
a nie u w zg lędn ia  jeszcze  w ięk szej 
sum y darów  w  naturze.

Na liście  o fia ro d a w có w  z czasów  
pow stania zn a jd u jem y  zn ow u  —  
zgodnie z d em ok ratyczn ym  lu d o ­
w ym  ch arak terem  in su rek cji —  
przedstaw icie li w szystk ich  grup 
sp o łeczn y ch ; sp otyk a m y  datk i od  
n a jm n ie jszych  do n a jw ięk szych . 
K ap itu ła  w arszaw ska d 3 je  6.000 
złp., ,iNN. ob y w a te l bez im ien n y 
znaczn ie u rodzon y , czu ły  nad lo ­
sem  o jc z y z n y "  składa 50.000 złp., 
o b o k  tego „N N . pew n y  u b o g i"  przy  
nosi 60 złp., S zp ilow sk i arch itek t" 
—  200 złp. itd. itd.

Norma dzienna dla każdego ,
. * r  t i  i  N* ś * iat 35kawa z ciastkiem u Bliklego

R A D I O
P I Ą T E K ,  14. K  

L 39 P J c i f .  J C ie ó y  r a n n e  w s t a ją  zorze". 
6.35 G i m n a s t y k , i  6-50 M u z y k a  p ł y t y ) .
7.00 D z i e n n i k .  7.15 M u z y k a  ( p ł y t y ) .  8.00 
A u d y c j a  d l i  s z k ó ł.  11.00 A u d y c j a  d la  
s / k ó ł .  11.25 N ie z n a n i  p ie ś n ia r z e  ( p ł y t y ) .  
11.57 H e j n a ł .  12.03 A u d y c j a  p o łu d n io w a .
15.00 „ Z a w a d k i m u z y c z n e " .  15.20 S p r o t .  
35.30 M i i * y k s  o b ia d o w a  w  w y k .  o r k .  p u ł k u  i 

. .D z ie c i  B y d g o s k ie " .  16.00 D z i e n n i k .  16,051 
W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .  16,20 R o / m o w a :  7. c h o r y m i.  16.35 „ T r a d y c y j n e  p o lo n e z y "  j 
17.05 „ D r o g a  w  d a w n e j  P o ls c e "  —  p o ­
g a d a n k a .  17.20 K o n c e r t  k w a r t e t u  s m y c z ­
k o w e g o . 17.45 S k r z y n k a  t e c h n ic z n a .  18.00 
A u d y c j a  d la  w s i .  t a .30 „ R a d z w i ł l  w  g o ś c i­
n i e "  —  s łu c h o w is k o .  10.15 „ B u d u j e m y  s i l ­
n e  lo t n i c t w o ! " .  10.33 K a p e la  L u d o w a  
D z ie r ż a n o w s k ie g o .  20.30 D z i e n n i k .  S p o r t .
21.00 „ O s t a t n i, i  p o d r ó ż  m a łe g o  K a z i a '  —  
e p iz o d  ż  o p o w ia d a n ia  Iw a s z k i e w i c z a .  21.20 
K o n c e r t  r y m f o n ic z n y .  T r a n s m i s j a  z  F i l ­
h a r m o n ii  W a r ś z .  22 1.0 P ł y t a  z a  p ły t ą .  22.55 ; 
P r z e g lą d  p r a s y .  23.05 D z i e n n i k .

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J E
16.35 T r a d y c y j n e  p o lo n e z y .
18.30 „ I t a d z l w l H  w  g o ś c i n i e "  —  s ł u ­

c h o w is k o .
19.1t  K a p e l a  L u d o w a  F e l i k s a  D z ie r ż a ­

n o w s k ie g o  i  K w a r t e t  L u d o W y  A l o j ­
z e g o  Z a r e m b y .

21.20 X V I I  F e s t i w a l  M ie d z y n - ir .  T o w .  
i . t u z y k i  W s p ó łc z e s n e j —  K o n c e r t  
s y m f o n ic z n y .

1.05 W f s o ł a  K a p e l a  S v i l k « a  K o w a l c z y k a .
I.30  ,- H u m o r  s t a r o p o l s k i" ,  7 .OJ „ S a n d o ­
m ie r z  w c z o r a j  i  d z iś "  —  p o g a d a n k a  2.10
N a  s w o j s k ą  n u t ę .

S O B O T A ,  15 K W I E T N I A

6.30 „ K i e d y  r a n n e  w s t a j ą  z o r z e " .  6.35 
G im n a s t y k  j .  6.50 M u z y k a  ( p ł y t y )  7.00 
D z i e n n i k .  7.15 M u z y k a  ( p ł y t y ) .  8.00 A u d y ­
c j a  d la  s z k ó ł.  11.00 A u d y c j a  d la  s z k ó ł.
II.25  D u e t y  i n s t r u m e n t a l n i  i p ł y t y ) .  11.57 
H e j n a ł .  12.03 A u d y c j a  p o łu d n io w a .  15.™i 
„ J a k  B a r b a r k a  p i e k ła  w ie lk a n o c n e  b a b y "
—  s łu c h o w is k o .  15.30 M u z y k a  o b ia d o w a  
R o z g ło ś n i  K a t o w i c k i e j .  16.00 D z ie n n ik .  
16.08 W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .  16.2U K r o ­
n i k a  l i t e r a c k a .  16.35 R e c i t a l  ś p ie w a c z y  S . 
Z a w a d z k i e j .  17.10 „ W s p o m n ie n ia  s o lis t ó w "
—  f e l ie t o n  17.28 K o n c e r t  s o lis t ó w  ( z  1,0 -  
d z i)  P i o t r o w s k i ,  N a g u j e w s k i .  18.00 A u d y ­
c j a  d la  w s i :  13.30 A u d y c j a  d la  P o la k ó w  
z a  g r a n ic ą .  19.15 „ B u d u j m y  s i ln e  l o t n i c ­
t w o ! "  19.35 K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  20.35 
D z i e n n i k .  W ia d o m o ś c i  s p o r t o w e .  21.00 
,10  la t  p rz e b o jó w '*  —  a u d y c j a  m u z y c z n a .  
22.00 M u z y k o  t a n e c z n a .  22.55 P r z e g lą d  
p r a s y .  23.00 D z i e n n i k .  23.15 M u z y k a  t a ­
n e c z n a  ( p ł y t y ) .

I  dzisia j także, ja k  d a w n ie j, jak  
zaw sze lu dn ość W arszaw y p rzo d o ­
w ać będzie  w  o fia rn ości dla O j­
czyzn y , su bsk rybu ją c  P oży czk ę  
O b ron y  P rzeciw lotn icze j.

W ed łu g  p row izory czn y ch  o b l i ­
czeń, ogó ln a  sum a su b sk ry b ow a ­
n ych  p ien ięd zy  na pożyczk ę  o b r o ­
n y  p rzeciw lo tn icze j przek roczy ła  
200 m ilion ów  zfotych .

G r e l s e r  n i e  c h c e  d o  R z e s z y
T a jn a  ra d io s ta c ja  d z i a ł a . . .

Kor. własna ABC
W  G dańsku d a ją  się zauw azye

ciek aw e zm iany w  całoksztaiłcie 
życia p o lity czn ego  Z  jed n e j stro - 
n prasa partii n a r o d cw o -s o c ia li-  
styczn eł p rzeprow adza  ba rd zo  sil 
ną p ropagan dę h itleryzm u  a z 
d ru g ie j stron y  lu dn ość n iem ieck a  
z cora z  w iększą  rezerw ą  odn osi 
się do  p rzedsięw zięć  n arod ow y ch

socjalistów  Przyc zyniają się do 
tego niew ątpliw ie duze ograniczę 
nia gospodarcze, jak  i urucho­
m ienie całego aparatu szykan w. 
stosunku do N iem ców  m ieszkań­
ców  Gdańska, próbu jących  za­
chow ać niezależne oblicze poli­
tyczne.

O statn io n aw et słyn n y  A - G rei 
ser p rezyd en t Senatu  w  w y w ia -

9 9 Pokojowe”  żądania Nfeotec
i p/anm - ne pół pcke&nia

Ś m ie s z n e  p la n y  i z a w i e d z i o n e  n a d z ie ie
( lu b .)  N iezw y k le  trafne uw agi 

o  p ow od ach , ja k ie  sk łon iły  M usso­
lin iego  d o  za jęcia  A lban ii, p rzy ta ­
cza p. J. R- w  artyk u le  p. t. „ W ło ­
si w  A lb a n ii" , zam ieszczon ym  w  
„M a łym  D zien n ik u ". A u to r  stw ier  
dza, że W łosi n ic  n ie zyskali na 
Zajęciu A lban ii, gdyż  dzięk i d o ­
ty ch czasow ej p o k o jo w e j p o lity ce  
uzyskali w  ty m  m a ły m  k ra ju  w y ­
łączność w p ły w ó w . Co w ięc  sk ło ­
n iło  w odza  Ita lii d o  tak  n ie o b m y - 
ślanego krok u ?

„...Rządy dyktatorskie —  wiarer-i 
po*oroia —  meszą liczyć się z opinia 
swoich narodów, częstokroć bardziej 
nawet, aniżeli rządy t. zw- „demoH 

beralne” . Społeczeństwo włoskie oka­

zywało estatnio wyraźne rtiezńdowc 
lenie z polityki „osi Berlin”  —  Rzym” , 
która tyle zysków dawała Niemcom, 
a Wiochom przynosiła dotąd same tyl­
ko straty. Mussolini uzna! więc ra ko­
nieczne pochwalić się nsyskaturm js 
kiegoś odszkodowania, ponieważ z a ś  
Francja, nie lękając się pogróżek, na 
żadne, nawet pozorne ustępstwa zgo­
dzić się nie chciała, postanowił po­
szukać efektownej zdobyczy przez 
przyłączenie do Włoch Abanii.

Przyszłość okaże, jaką za efekt ten 
będzie musiał zapłacić cenę...” .

O d z n a c z e n i e

ANI KROKU DALEJ
M ussolin i zdystan sow an y  d o ­

tychczas przez sw eg o  partnera o- 
s iow eg o  m u sia ł w .ę c  w yrów n a ć  
front, d o trzy m a ć  H itlerow i kroku . 
C zyn  je g o  jed n a k  tak ja k  n op rze f 
dn ie czy n y  k a n d e rza  R zeszy, zw a ­
r ły  bard zie j jeszcze  fron t państw  
zachodn ich . N a czyn  M ussolin iego 
m ocarstw a Za c h o r u  o d p o w ie d z  a - 
ły  g w a ra n c ją  gran c  G re c ji i T u r ­
c ji oraz k on cen tracją  flo ty  na M o­
rzu Ś ródz-em nym  D zisiaj —- pisze 
„C za s":

Za pracę na polu zawodowym i spo- jtegr wątpliwości, ie  metody
łecznym p. Franciszek Nechwilla od- stosowane dotychczas przez partne-
znaczony zóstał złotym Krzyżem Za 
sh g i.

Ali czci św. Andrzeja toboli
u ro c z y s to ś c i w  G d y n i

W  dn iach  od 13 do 16 k w ietn ia  
r. b. o d b y w a ją  się w  G dyni u ro ­
czystości ku ezc* P atron a  P o lsk i 
św . A n d rze ja  B cb o li. P odczas uro 
czystości re lik w ie  św iętego  zo ­

staną przen iesion e  do kaplicy  
DO Jezu itów . W  k ap licy  te j na- 
fttąmi r ó w n ie ż 'o d s ło n ię c ie  obrazu  
Ś w iętego

N i e m i e c  p r z e m y t n i k
s k a z a n y  na w ię z ie n ie

Sąd O k ręgow y W  L eszn ie  r o z ­
pa tryw a ł sp ra w ę Jerzeg o  V ettera  
i m atki je g o  V a lly , osk arżon ych  o 
przem yt p ien ięd zy  po lsk ich  do 
R zeszy.

Straż gran iczn a , k tóra  od d łu ż­
szego  ju ż  czasu p od e jrzew a ła  ich 
o przem yt, aresztow a ła  sw ego cza 
su V ettera  i zn alazła  p rzy  nim  w 
czasie rew iz ji 400 g u ld en ów , 20 
do la rów  -Amerykańskich, 5 fu n tów  
szterlin gów , 260 z łotych  w z łocie , 
9.000 zł. i 3.000 m arek n iem iec-

rów osi, straciły swóją podstawę, któ­
ra jednocześnie biła warunkiem sine 
qua non ich powodzenia. Mocarstwa 
zachodnie zdobyły się na decyzje. 
T:-m tóio^m 3konczyta się rarówm 
dla "Włoch iak dla Niemiec możność 
bezkrwawych podbo ów..,” .

S tan ow isko za jęte  przez pań­
stw a Z ach odu — pisze da lej „C za s " 
m ożne ok reś lić  jed n y m  zdaniem : 
ani k rok u  dalej, n~w a agresja  —  
to w o jn a .

NA ŻER TŁUMOM
C zy jed n a k  partnerzy  osi ostrze 

żenią tego  nie z lek cew ażą ? Czy p o  
dłuższym  czy  k rótszym  m ilczen iu  
i c iszy  o b a j d y k ta torzy  nie będą 
zm uszeni zn ów  zd ob yć  jakąś o f ia ­
rę d la  zarłoCZ&ych. żąd n ych  n ow o*  
ści rozb u ja n y ch  przez sam ych 
d yk ta torów , tłum ów , W  N iem ­
czech  ju ż  o b ecn ie  w id a ć  spedek

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J E  
16.35 K r c i t a l  ś p ie w a c z y  S t a n i  Z a -  

w a d ź k ii- J .
17.28 K  m c i r t  s o lis t ó w .
21.80 .,10 l a t  p - z e b o j ó w "  —  a u d y c j a  

m u z y c z n a  ż  B r u k s e U .

W A R S Z A W A  I I
14.00 U t w o r y  S c h u m a n n a  i p ł y i y ) .  15.00 

14.00 T '- io  P .  R .  15.00 K o n c e r t  r o z r y w -  S p o r t .  15.05 P a r ę  i n f o r m a c j i .  15.10 K o i  
k o w y  ( P ł y t y ) .  16.00 R e c i t a l  o r g a n o w y  W . c e r t  s o lis t ó w :  Z n r r y r k a  i  K o w a l s k i  15.45 
W id o m s k ie g n  16.40 S p o r t .  16.45 P a r ę  i n -  | ż y c i e  k u lt u r a  m e  s t o l ic y .  16.00 M u z y k a  
f o r m a c j i .  14.50 K ą c i k  s o lis t ó w .  17.10 P o -  t a n e c z n a  ( p ł y t y ) .  17.30 G u s t a w  M a łP e r :  
g a w ę d k a  p o s n o d a : r k n ,  17.25 Ż y c i e  k u l t u -1 I I  S y m f o n ia  ć - in o l l  ( p ł y t y ) .  21.05 N a  
r a l n e  s t o l ic y .  17.40 M u z y k a  l e k k a  i  t a n o c z  j a lt ó w c e  g r a  H . T r z o n e k .  21.20 T r a n s m i s j a

_ ' K o n s e r w a t o r iu m .  22.00 M u z y k a  k a m e ­
r a l n a  B r a h m s a  ( p ł y t y ) .  23.00 ś p i e w a j ą :

n a .  20.05 K o n c e r t  s y m f o n ic z n y .  21.05 E d ­
w a r d  G r i e g :  S o n a t a  n a  w io lo n c z e lę  i  f o r - j   _______
t e p ia n .  21115 K v r a d r a n s  a u t o r s k i  J a n u s z a  O la  O b a r s k a  i  J t  ”/ y  L a w in a  23.30 R e c i -  
M in k ie w t c z a .  21.50 M u z y k a  le k k a  ( p ł y t y ) .  [ t a l  f o r t e p ia n o w y  L e c h a  M ik la s z e w s k ie g o .  
22.30 K o n c e r t ,  p o p u l a r n y  z p ł y ! .  23.10

F r e d  A s t a l r e "  —  a u d y c ja  P o d h o r s k ie g o -  
O k o łó w

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E

20.00 D z ie n n ik  20.15 K o n c e r t  C y w i ń ­
s k i e j .  S z a le w s k ie g o  j S z a m o t u ls k ie j .

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E

STACJE KRÓTKOFALOWE
20 00 D z i e n n i k .  31.20 M u z y k a  lu d o w a .  

20.25 „ T w ó r c z o ś ć  H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a " .  
STACJE KRÓTKOFALOWE 

0.05 . M o z a ik a  m u z y c z n a "  w  o p r a c o w a ­
n iu  D z ię g ie le w s k ic g o .  1,05 K w a r t e t  L u ­

d o w y  Z a r e m b y .  1.30 „ T w ó r c z o ś ć  H e r , . (W a  
S ie n k ie w ic z a * .  2.00 P o g a d a n k a  a k l u a ł ń a  

24.00 Z a p o w ie d ź  s t a c j i .  0.5 K o n c e r t  o r k .  w  j ę z y k u  a n e i e l s k i r a .  2.10 P o ls k a  K a p e l a  
f lę te j.  025  „ U c z m y  s i r  p o l s k i e j  p i o s e n k i " .  L u d o w a  D z ie r ż a n o w s k ie g o .

--------- -X Q 2 -----------

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
GIEŁDA PIENlEżtłA
Dewizy: Amsterdam 282.10; RruL- 

tela 89.40; Helsinki 1U.W: lxm<Jyn
24.90; Mediolan 27.98; N ow y Jork 
5.81 i ićAna czw arta ; N ow y  Jork (ka­
bel) 5.31 i trzy czw arte ; Paryż 14.10; 
Sztokholm 128.62; Zurych 110-20.

P ożyczk i; 3 proc. prem. inwest. I 
em. 87.50:11 em. 8o.50; 3 proc. prrin. 
inw estycyjna seriowa I em. '4 i-0 0 ; t l  

?m. 89.00; dolarów ka 41.50; *1
źrm soiidacyjna (drobn e) 64.50; 4 i pol 
ś»toc. w ew n. państw. 63.75; 5 proc. 
itonwemyjTia (drobne) by. 15.

Listy zastawne: 4 i pól proc. ziem­
skie seria V  62.25; 5 proc. W arszawy 
U .0 0 ; 5 proc. W arszaw y (1933 r.)
70.00, (1.600 zł.) 70.50 ; 5 proc. Lubli­
na 62.ą0; 5 proc. Lublina (1933 r.)
50.00 ; 5 proc. Łodzi Q933 r.) 63.50 (r. 
L93S) 61.00; 5 proc. C zęstochow y r. 
! 93,1 <30.0 ik

Ałeefc: Bank Polski 124.00; W arsz.

Tow*. Fabr. Cukru 39.50 —  39.00; W ę
giel 39.00 —  39.50 —  .39.00; M odrze- 
jó w  21.00; N orblin 107.00; O strow iec
80.00 —  79.50 —  80.00; Starachowice 
58.5 —  59.00 —  58.75; Zieleniewski 
73 .0 0 ; Haberbusch 71.00; Żyrardów 
63.00.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenica jednolita 21.25 —  21.75; 

żyto 15.00 — 15.50; jęczmień 18.75— 
19.0(1; owies ! 17.00 —  17.50; gTyka

—  22,25; rzepak oz. 57.00 —  
w yka 23.50 —  24.50; groch 
25-.00 —  27.00; koniczyna b.

330; mąka pszenna ga l. I
-  38.50; gat. H 30.50 — 32.00;

 ......... gat. I 24,50 —  25.00; żytnia
razowa 19.50 — 20.00; otręby pszen­
ne grubsze 13-75 —  14.25; średnie
13.00 —  13.50; miałkie 13.00 —  13.50, 
makuchy lniane 24.50 —  25.UO; ma­
kuchy rzepakowe 13.50 — 14.00; F o­
nia pras. żytnia 4.25 —  4.75; siano 
prasowane 8.75 —  9.25.

Coraz czystsze wypadki
w kopalniach ślask rh

K op aln ia  „P a w e ł"  w  C hebziu  podstaw y  czaszk i. Śm ierć górn i 
stała się teren em  n ieszczęśliw e- ■ ka nastąpiła natychm iast-
go w yp a d k u , k tórem u  u leg ł g ór ­
n ik  P a w eł L anger. W skutek  
w strząsu  p odziem n ego L anger 
u derzon y  zosta ł stem plem  w g ło ­
w ę  tak silnie, że dozn a ł złam ania

k ich  S tw ierdzon o w  toku śledzt­
w a, ie  V etter, k tóry  m ieszka s ta ­
le  w  S opotach  p rzem y cił og ó łem
63.000 zł. I napięcia  i „en tu z ja zm u ", znó%v lu -  coraz 

Vettei*a skazan o na 10 mies.ię- j ńność R zeszy  zaczyna dostrzegać
cy  w ięzien ia  i 5.000 zł. g rzyw ny , byaki ży cia  codzien nego , przysłoń 
zaś je g o  m aikę na 4 m iesią ce  w ię- j niete dotych czas lufam i armat.ni- 

zien ia  z zaw ieszen iem  na 4 lata i j m i* D latego  prasa u siłu je  nastrój
1.000 zl grzyw ny . P oza  tym  orze - d o tych cza sow y  u tizy m a ć, k ieru jąc  
czon o  kon fiskatę zn a lez ion ych  p ie  za interesow anie lu dn ości na ró ż ­

ne o b je k ty  a p ety tów  R zeszy. W  
stosunku do P olsk i prasa n ie m ie c ­
ka stosu je o d  d łu ższego czasu  s y ­
stem  p og różek , k tóre u nas —  ja k  
pisze „K u rie r  P o ra n n y "  —  w y w o ­
łu ją  w ręcz  od w rotn e  skutki. .

„.„pogróżki budzą w la s  tylko o- 
pór. Tac; już jesteśmy i takimi txs 
s t a n i e m y ”
POKOJOWE PLANY

L ecz  nie ty lk o  p ogróżk am i ch cą  
nas N iem cy  karm ić. O ło  m a ją  kon

niędzy.
V e t ie ra  aresztow an o n iezw łocz­

nie po og łoszen iu  w yroku.

W  kopaln i 
bry ła  w ęgla .

„A n n a " w  P szow ie, 
spadając ze stropu, kretne p lany  —  pisze „K u r ie r  P o -  

zm iażdżyla  g órn ik ow i A n z e lm o w i, ztiańSki *:
R ytm an ow i obie nogi. R ytm an a .„...Ujawniony został w prasie nie- 

; . . ., , 0 i* 11 • mieckiei program, iktory uazwalibys-
od w iez ion o  do szpitala S p o łk  minimalnym . A  mianowicie czoło-
B r a c k ie j w  R y d u łto w a c h .

Octelpt siostrze reke
w  r z n s lc  z a b a w y

dzie. u d zie lon ym  angielstieron 
p  smti D aily  T etegrap h " b a r to - 
k ry ty czn ie  odn osi się d o  m oai* 
w o śc i za jęcia  Gdańska przez EJ* 
szę, u w a ża jąc  fak t teki za szkod­
liw y d la  in teresów  Gdańska.

P. G reiser m ów i tak :
„U w ażam  za wysoce n ep faw - 

d opodob n e. b jr w o jsk a  menuaefoe 
m iały  w k roczy c  do G dańska Ste 
n ow isk o  G dańska jest całk iem  
inne, an iżeli K ła ip e d rr M am y u 
siebie  w łasne rzaa y  ludności, b ę ­
dącej w  90 p rocen tach  ri em iecką 
G dańszczanie są p e łn ym  sercem  
N iem cam i ale jed zą  cn leb . który 
poch odz i z P olsk i.

N iem ieck i en+uzjazm  w ięk w oe- 
ci gdańszczan  kończy się na w j 
w ieszaniu  sw astyk i przy  rożnych 
ok azjach  P ragn ien iem  przeważa­
jącej liczb y  m ieszkańców jest pń 
zostać b e z  w ątp ien ia  obyw atela­
mi .W oln ego  M iasta" i n ie byc  
w cie lon y m i ani do P ieszy  N ie­
m ieck ie j ani d o  P olsk i. W y ją t­
kiem  są ty lk o  ta cy  karierow e**, 
którzy sp od ziew a ją  się posad w  
h itlerow sk ie j ad m in istra cji".

W id ać w yraźn ie , że GdtnsżcżR- 
nie n ie m a ja  w ie lk ie j och oty  d c  
zam iany m asła  na arm aty i na 
p a rów k i z grochu . N ie  trzeba się 
i temu b a rd zo  d z iw ić , boć nikogo 
n ęcić n ie m oże perspektywa w y ­
czek iw an ia  w  ogon k ach  po to. by 
otrzym ać k aw a łek  jakiegoś er- 
satz -  produktu* Oziębłość zstetn 
w ytłum aczon a

Jednak  p oza  prze ja w a m i pew ­
nej ozięb łości n o tu jem y  ostatnie 
ba rd zo  zd ecyd ow a n e  wystąpienie 
an tyh itlerow sk ie , k tórym  szcze­
góln ie  p rzew od zi ta jn a  T*ad;oste 
cja , n ada jąca  cod zien n ie  k om u ­
n ikaty  o g. 21 -e j Stacja ta  nosi 
ch arak terystyczn ą  n azw ę „stacja 
wolności G d ań sk a ". Pracuie ona 
na fa li 29 3 i u w zg lędn ia  d o k ła d ­
nie. bez cenzury* urzędowej, uza- 
■ezmonej od partii n a iodroro-so- 
c ja listyczn e j. w szystk ie  sprawy 
gdańskie. Działalnoac tej radio­
stacji spotkała  się z ba rd zo  przy 
ch y lr .ym  u stosun k ow an iem  u 
m ieszk ań ców  G dańska, którzy  

do tk liw ie j o d czu w a ją  na 
sw o je ; kieszeni dzia ła lność partii 
n arodow o -  socja listyczn ej.

S tosunek  G dańszczan  do hitle­
ryzm u ulega coraz większemu 
och łodzen iu . szczególn ie  teraz, 
k ied y  w  n a jb liższy ch  d n iach  Ogło­
szone będ ą  n o w e  u staw y, które 
m ają u p o d o b n ić  i przystosow ać 
życie  g osp oda rcze  i wewnętrzne 
G dańska do R zeszy  Niem ieckiej. 
P ro je k ty  te w y w o łu ją  duże za­
strzeżenia u  G dańszczan, którzy 
już teraz pon oszą  bardzo duze 
św iadczen ia , sięga;ące  naw et tjr- 
g o d n io w y ch  zarobków , na rusa. 
rzecz D eutsches A rb e its frontu". 
N ic też d z iw n ego , że notujem y 4* 
K onsek w en cji osłab ian ia  związ­
k ó w  G dańszczan  z partią  hitlerow 
ską m a sow e w ystąp ien ia  z partii.

P artia  iedn ak  b ro m  się prłied 
tym i w ystąp ien iam i represjam i

U robotn ik a  G w ile ck icg o  w M o 
giln ie b a w iło  się d w o je  dzieci sie­
kierą. D ziew czy n k a  p od syp y w ała  
bratu  p iasek  pod  siek ierę i w y su ­
nęła rękę  tak da leko, że ch łop iec

uderzy ł z ca iym  rozm achem  sie­
kierą w  rękę i od cią ł je j ca łą  d łoń

wy ,,Volkischer Beobachter”  (numer 1 , _ _  , . .
piątkowy) stwierdził, że RZESZA u r^ o w y m i .  W  roku  b ieżącym  
ZWRÓCIŁA SIĘ DO r>OLSKI Z  rep res jom  tym  p od leg ło  ju ż  o k o to  

J DWOMA „SKROM NYM I* POSTU- j 500 osób . P rze b y w a ją  one b ą d ź  W 
ŁATAMI, a  M i/N C W IC IE : „P O - w ip7ifin;arv, A -  . K . n . t ,

i WROTEM DO NIEMIEC M A Ł * 3 0  ' , ™  ob^ sacr
1 OBSZARU, ZAM IESZKAŁEGO W Y - j oóosob ien ia . R ep res je  te  jednak 
' ŁĄCZNIE PRZEZ NIEMCÓW” , I 'p o w o d u ją  w zm ocn ien ie  sił op o-' 

„W OLNEJ J^5?fUNIKACJI Z E . zy cji. d o w o ó zą  b o w ie m  je d y n ie
D ziew czy n k ę  od w iezion o  d o  j “ £ £  bezsiln ości partii, k tórą  m u si u ri*

szpitala, gdzie d okon an o n atych -  ̂ j nSenaruszahtasć granic P (^ k i na pól ac w  braku  słusztiićjteych  dó
m iastow ej am p u tacji ręki. ’  — - ■ —

T r . ^ y  u t w o r z o n a

Na Akadem i Wychowania Fizycznego
im. śisrsz. U Piłsudskiego

21.75
58.00;
polny
310 -
35.50
żytnia

O głoszon y  został statut A k a d e ­
m ii W y ch ow a n ia  F izy czn eg o  im. 
M arsz. J. P iłsu dsk iego . N a A ka- 
dem i' u tw orzon e zosta ją  trzy w y ­
dzia ły : stud ium  akadem ickie, kur­
sy : w o jsk ow y  i sportó-wy.

N auka na studium  akadem ickim  
trw ać będ zie  trzy  lata, p rzy  czym

program  w ykładów  o b e jm u je  sze­
reg  p rzedm iotów  o g ó ln y ch . F o 
ukończen iu  stud ium  absolw en ci 
sk ładać będą egzam in  k oń cow y  1 
otrzy m ają  sp e c ja ln e  św iadectw a  
u kończen ia  A kadem ii. N a d zór  nad 
A kadem ią  sp ra w ow a ć  będ zie  M i­
n ister  Spraw  W o jsk o w y ch , przez 
sw eg o  delegata .

pokolenia, Ł ZR. na 15 lat.
Chyb: na razie poaMonać obszar 

w. ra. Gdańska, może jeszcze z jak* 
mi „p'zvlei'łt*Bcian 1 *’ , i uzyskać eks­
terytorialną autostradę przez Pomo­
rze, służącą „Iłowej eoropejskiei za 
sadzie ładu” , a po upływie okr*sn.. wv 
mierzonego na „pół pcSrolenia”, za­
prezentować n? „pokojowej” tacy dal 
sze pretensje...” .

T ak w yg lą d a ją  p o k o jo w e  p la n y  
R zeszy w o b e c  P olsk i, p lany  na p ó ł 
p ok olen ia .

tego  rod za ju  a* gu m en tów . S z y ­
kan y i rep res je  n ie pom aga ją , G en 
zura także m e na w ie le  s ię  p rz y ­
da je. b o  kto chce  się p ra w d y  d o ­
w ied zieć. m e sięga p o  k on fisk o  * 
w ane pism a, a codzien n ie  o  godz. 
21 nastaw ia radio  na fa lę  29,8.

N ic pom aga nic.
O p ozy cja  w zrasta, » W » ? a  

ciągle.
L . M .

D a t *  f o m o . ^ z a
j e d i t e  do L i t w y

W  b ieżą cym  sezonie letn im  
statek P a ń stw ow e j S zk oły  M o r ­
skiej „D a r  P o m o rza "  odbędzie  
k ilka d łuższych  p od róży  ćw icz e b ­
n ych  po  B a łtyk u , p rzy  czym  po

ra p ierw szy  zaw in ie  do portu  l i ­
tew sk iego  u u jścia  rzek i Św iętej. 
W  d rod ze  p o w ro tn e j „D a r  P o m o ­
rza " zaw in ie do L ib aw y , T allin a  
i H elsinek.

15 b. m. upływa termin
wpłacania podatku obrotowego od taksówek

W  dńlu 15 b. m. upływa ostateczny 
termin uiszczenia podatku obrotow e­
g o  prZez właścicieli dorożek samo­
chodowych, ustalonego na r. 1939 
w formie ryczałtu wysokości w 
Warszawie 50 u. od taksówki.

oświadczenie dotyczące pojazdu — 
Oświadczenie to, w postaci druczku, 
który należy wypełnić, można otrzy­
mać bezpłatnie w Związku właści­
cieli dorożek samochodowych.

W  <*azie metufzczema w terminie
Pizy wpłacania tej kwoty -Jo w ła- j rycraJtr. urzędy skarbowe będą Upra. 

ściw ego urzędn ykarbc.wego lafezy ; ymione do wwmacwwia iady wMaab  
przedstaw i wykupione świadectwo „ych  ryczałtów. 
przemySktt^e oraz zah|czyć specjał ne


